Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
subote. Co sebote dolaczony jest 
arkusz. Kozmalttośel, pisma kn 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem 1 Rozma- 
łiościami na kwartał, dla odblera- 
jrcych w samym Lwowie 4 zr. 
m8 kr., na pocztamcie lwowskim 
B zr.12 kr., na wszełkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


AT 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiódnia: Žaloba 
u dworu na sześć tygodni. 

Wiadomości zagraniczne : Hiszpanija. 

Anglija: Dwa zgromadzenia katolików ir- 
laudzkich : jedno w Dublinie pod przewo- 
dnia lorda majora, adrugie w Drogheda pod 
przewodnią katolickiego prymasa Irlaudyi, — 
Zgromadzenia właścicieli ziemskich i dzie- 
rzawców dla zapobieżenia planom ligi prze- 
ciwnćj ustawom zbożowym. 

Francyja: Rozprawy w izbie deputowanych 
na dniu 47. i 18. nad projektem do adre- 
su. — Stan stronnictw we Francyi. — Dzień- 
nik Gazelte de France przez sąd przysię- 
głych za niewinny uznany, 

Grecyja, 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Sano- 
ka. — Sposób wytępienia wołków. 

a YE 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

Z najwyższego rozkazu przywdzieje dwór d. 
25go stycznia z powodu śmierci Jéj Ces. Mci 
Arcyksiężniczki Maryi Karoliny Augu- 
sty, żałobę i nosić ja będzie przez sześć 
tygodni z odmiana, mianowicie pićrwsze dwa 
tygodnie , to jest od 25. stycznia aż włącznie 
do 7. lutego grubą, a ostatnie cztóry tygodnie, 
t. j. od 8. lutego aż włącznie do 6. marca, 
lekka żałobę. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
kkiszpanija. 

ZMadrytu dnia 41. stycznia. Mar- 
tinez de la Rosa odjechał do Paryża. — 
Królowa nie przyjęła dymisyi jenerała Nar- 
vaez jako jeneralnego kapitana armii, któ- 
rym go nie dawno mianowano. 


GA. LELA. 
LWOWSKA. 


N" 84. 


Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe ł 
prywntne. Za umieszczenie w Do. 
athu płaci sie od wiersz w pół 
kołumnie (drukiem. gemnont) za 
pierwszy raz 3 hr., a za kadży 
Następujzcy raz tylko po 2 238 kr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
ae wedle tego, Ie na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. _Redakcyja Gazety Lwowskiej 
Przyjmuje tylko frankowane listy . 


A. lutego 1544. 
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Z Perpignan pod dniem 12. stycznia dono- 
szą, Że rząd zezwolił na zaproponowane przez. 
powstańców w Figueras warunki. Amett- 
ler chce się udać do Francyi, dokad już wielu 
jego olicerów szybkowozem przybyło. Wojsko 
lirólowćj zajęło dnia 22. twierdzę San Fer- 
nando. z 

Podług wiadomosci z Madrytu pod dniem 
42. stycznia, ukończono w Madrycie zastępcze 
wybory, w których progresiści znaczna wig- 
Kszość uzyskali. Ministeryjum ma być na to 
bardzo oburzone, a opinija publiczna utrzy- 
muje, iĉ predzćj rozwiązanie niż powtórne 
otworzenie Hiortezów mastąpi. Mówią, iż całą 
domową służbę (servidumbre) Królowéj odpra- 
wiono. Niektórzy utrzymują , iż to nastąpiło 
z tego powodu, ponieważ pomieniona ałużba 
złożona była z osób, które były kreaturami 
Olozagi i Arguellesa; ioni mniemaja, 
iż takowa niesprzyjała Hrólowćj Krystynie. — 
Rozporządzeniem z dnia 42. ogłoszono ugodę 
z Salamanka za nieważna. — Słychać, że je- 
nerał Narvaez w Żaden sposób nie chce od- 
stąpić od swojćj prośby , aby go jako jeneral- 
nego kapitana dymisyjonowano. 

Dla udowodnienia swojćj sprawiedliwości i 
posłuszeństwa ku ustawom, odda rzad najwyż- 
szemu sądowi pod rozstrzygnienie prawną kwe- 
styję, dotycząca tajnego odjazdu pana Olo- 
zagi, który jako kawaler orderu złotego rana 
obowiazany był nie opuszczać Hiszpanii bez 
pozwolenia Hrólowćj. 


Wielka irytanija i Hrlandyja. 


Królowa, która teraz wraz z swym małżon- 
kiem bawi w Claremont, jak pismo Court 
Journal donosi, jest podobno znowu przy na- 
dziei. 

Wiadomości z Dublina donoszą pod dniem 
43. stycznia, Że lord-major tegoż miasta od- 
dał swój powóz pod rozkazy oskarzonego D a- 
niela OQConnella, by tenże z swego po- 
mieszkania w Merrion-Square codzień- 
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nio na pertraktacyję procósu w Queens-Bench 
mógł jezdzić. 

Z Londynu d. 15. stycznia. Wicl- 
kie zgromadzenie irlandzkich ka- 
tolików w Dublinie odbyło się dnia 13. 
stycznia pod przewodnictwem lorda majora w 
muzycznój sali. W ogóle liczono około 3000 
osób obecnych. Na obszórnem podwyższeniu 
znajdowało się wielu katolickich członków izby 
miższój, księży i właścicieli dóbr; były także 
deputacyje z Belfast, Mayo tudzież z innych 
miast i hrabstw. Rzęsiste oklaski rozległy się, 
gdy O'Connell wystąpił na podwyższenie, 
które się ponowiły , gdy lord-major, p.Shiel, 
równie jak i wszyscy obżałowani repealiści je- 
den po drugim wchodzili. Lord major zagaił 
obrady dobitną przemową. »Moi spółobywa- 
tele,c rzekł, »wybrali mnie na ten wysoki u- 
rząd, który teraz piastuje; ale że jestem ka- 
tolikiem, przeto rząd dowiódł swojóm postę- 
powaniem w dniach ostatnich, iż mnie uważa 
za niegodnego być zwyczajnym przysięgłym. 
(Głośne oklaski.) Ilazdego obywatela naszej wia- 
ry ogłoszono niczdolnym na przysięgłego: Ir- 
laadyja liczy pół osma milijona katolików, 
otóż tych wszystkich uznano praktycznie zą 
niezdatnych na przysięgłych przezto, Z0 wszy- 
stkich katolików z listy przysięgłych wykre- 
ślono. Dawnićj ogłoszono w izbie niźszćj, ża 
irlandzcy katolicy są cudzoziemcami ; atoli 
z nami nie obchodzą się nawet tak jak z cu- 
dzoziemcami, gdyż ustawa pozwala cudzoziem- 
cowi sąd przysięgłych na pół z cudzoziemców 
złożony ; a katolikowi irlandzkiemu nie wolno 
nawet jednego katolika liczyć w swoim są- 
dzie przysięgłych.« Mowca zakończył mowę 
swoję pochwała O'Connella, którego gor- 
liwości katolicy irlandzcy zawdzięczają swą wol- 
ność, równie jak i gorliwości Shiela, który 
jak podczas kwestyi o emancypacyi, tak i te- 
raz stanie na czele, skoro idzie o obronę praw 
katolików irlandzkich. — Poczóm powzięto 
następującą uchwałę: »Zgromadzenie jest tego 
zdania, że wykreślenie wszystkich kotolików 
z listy przysięgłych jest dla charakteru kate- 
lików szkodliwćm postępowaniem, przeciw któ- 
remu protestować powinni; opuszczenic 63 
imion z szczegółowego sądu przysięgłych, mię- 
dzy którymi znajdowało się wielu katolików i 
liberaloych protestantów, przy ułożeniu listy 
szczegółowego sądu przysięgłych, jest pobudką 
nie tylko do samego podejrzenia, że nieuczci- 
wie przystąpiono do dzieła, i wymaga zupeł- 
mie parlamentowego roztrzasania ; dla lego 
należy podać do Królowej dotyczącą petycyję 

prosić obiedwie izby parlamentowc, by tę 


sprawę bezpośrednio i niezwłocznie rozpozna- 
no.» Po przyjęciu pomienionćj uchwały, wy- 
stapił O'Connell i był powitany z niesłycha- 
nym nawet w Irlandyi entuzyjazmem. Cale 
zgromadzenie powstawszy wywijało kapelusza- 
mi, a damy na galeryjach powiewały chustka- 
mi, Kilka minut upłynęło nim agitator mógł 
głos zabrać. Zgawił on bardzo ostro rzad z po- 
wodu wykluczenia katolickich przysięgłych i u- 
trzymywał, Że tym czynem naruszony jest iznio- 
siony akt emancypacyi. Cała katolicka Irlandyja 
oburzyła się słusznie wyrządzona sobie obelga; 
gdyż dobrodziejstwa, które parlament przez 
emancypacyję zezwolił dla katolików , zostały 
od nich teraz przez ten gwaltowny postępek 
rządu usunięte. Gabinet okazał swojóm po- 
stępowaniem, Że katolicy mnićj są zacni, mnićj 
zaufania godni, niź ioni obywatele kraju. Wzy- 
wam Was wszystkich, abyście się razem trzy- 
mali, i głos Wusz od jednego końca królestwa 
aż do drugiego podnieśli, by wypędzić z urzędu 
ten gabinet, który tak grubo niesprawiedlinie 
z katolikami obejść się poważył.a W końcu 
napominał agitator do spokojnego zachowania 
się oświadczając, iż być może, że dozna kię- 
ski, męczeństwa i niesprawiedliwego obchodze- 
nia się, jednakże nigdy się nie zastraszy ani 
się bać nie będzie. O'Connell zakończył 
mowę swoję wśród hucznych oklasków, poczóm 
się zgromadzenie rozeszło. 

Wzburzenie katolików w Jrlandyi zagraża 
rządowi również wielkiemi, a może jeszcze 
większemi trudnościami, jak agitacyja repea- 
listów, gdyż O'Connell stara się uorganizo- 
wać druga agitacyję, która ma podnieść swoję 
głowę obok agitacyi repealistów, aby przecie 
raz na rządzie żądane koncesyje wymusić. 
Dwie przyczyny wywołały tę nowa agitacyję: 
Wykreślenie wszystkich katolików z listy przy- 
sięgłych w procesie agitatora, i umyślne lub 
przypadkowe opuszczenie 63 imion z listy 
szczegółowego sądu przysięgłych po przejrze- 
piu jéj przez rekordera, któreto imiona do ka- 
tolików tudzież liberalnych protestantów nale= 
zały. 

Z Londynu dnia 47, stycznia. Dwór 

owrócił wczoraj z lilaremont do Windsoru. 

W Irlandyi odbyło się drugie zgromadzenie 
katolików w Drogheda, któremu katolicki Pry- 
mas Irlandyi, Dr. Crol ly, przewodniczył , i 
na którém przyjęto drugą petycyję do Królo- 
wéj o opiekę praw, katolikom zabezpieczonych. 
Pomienione prawa narażone są na niebezpie- 
czeństwo z powodu odrzucenia przez rząd ka- 
tolickich przysięgłych w procesie O'Con nel- 
la, gdyż powszcchnie są tego zdania, Że po- 
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mienieni przysięgli nie dla swego udziału w 
agitacyi repealistów, lecz dla swój wiary ze 
spisu sądu przysięgłych są wykluczeni. 

W Newport odbyło dnia 40. b. m. więcćj 
niż dwiestu dzierzawców zgromadzenie, na któs 
rém się naradzano nad najstosowniejszemi środ- 
kami dla zapobieżenia planem ligi przeciwnej 
ustawom. zbożowym. 

Z Kent dowiadujemy sie, że najrnakomitsi 
właściciele dóbr wschodnićj części pomienio- 
nego hrabstwa wezwali na powszechne zgro- 
madzenice dzierzawców i gospodarzy wiejskich, 
na któróm najstosowniejsze środki przeciw pla- 
nom tejże ligi proponować zamyślają. — Z Szko- 
cyi donoszą, ze posiadacze dóbr w Ost-Lothian 
odbyli niedawno w Haddington wymierzone 
przeciw powyższćj lidze zgromadzenie i posta- 
nówili dla opieki rolnictwa towarzystwo za- 
wiazać. 


FrancyjRe 


Posiedzenie dnia 47go stycznia. Dzi- 
siejsze posiedzenie rozpoczęło się dyskusyją o 
ckonomii krajowćj i zakończyło bardzo żywą 
debata nad uniwersytetem. Pićrwsza nie obu- 
dziła wielkićj uwagi. Na mowy panów Ducos 
i Lestibondois, którzy staa handlu w kra- 
ju przedstawiali jako bardzo niepomyślny, od- 
powiadał pan Cunie-Gridaine. 

Liczne podania statystyczne zapełniające te 
rozprawy, nie mogły na siebie zwrócić uwagi 
i zajać zgromadzenia. Większy ruch obudził 
w takowóm pan Tocqueville wytoczeniem 
kwestyi o nauce; mądry rząd, tak utrzymywał 
mowca, powinien był zapobićdz temu sporo- 
wi, który teraz zaszedł między państwem, a 
kościołem, między uniwersytetem a ducho- 
wieństwem; atoli juź trzynaście lat czeka kwe- 
styja dotycząca wolności nauki na rozstrzy- 
gnienie, a jeżeli są ustawy, które między 
państwem a kościołem regulują stosunki, te- 
dy należy takowe wykonać, albo w potrzebnym 
razie odmienić. Utrzymywał on, iż błędny jest 
sposób, w jaki sobie rząd z duchowieństwem 
postąpił; jednakże przyznał, iż rewolucyja lipco- 
wa wyświadczyła religii wielka przysługę , gdyż 
ją oddzieliła od polityki i zamknęła w jéj świę- 
tym obrebie, w którym ciągle siłę i wielkość 
znajduje; dlatego religijna wiara została po re- 
wolucyi lipcowćj, przeciw oczekiwaniu płyt- 
kich filozofów, raczćj obudzona niż osłabiona; 
atoli rzad nie zważał należycie na to usposo- 
bienio umysłów; starał się ztad tylko sam 
dla siebie wyczerpnąć siłę, i w ten sposób 
poświęcił jedne z najkosztowniejszych w roku 
1789 uzyskanych swobód, to jest swobodę re- 


ligijną. Uniwersytetowi miał mowca wiele do 
zarzucenia, wytykajac mianowicie to, že mo- 
ralne wychowanie nie idzie równym krokiem 
z nauką. Nie obawiał on się, aby państwo nie 
weszło przezto w stosunek zawisłości z kościo- 
łem, ale raczéj przeciwnie, aby ksiądz w kra- 
jowego urzędnika się nie zamienił, i aby nie 
powstała religija państwa, przeciw którćj naj- 
większy wstręt okazał, Minister publicznego 
oświecenia, pan Villemain, który zbijał 
zarzuty mowcy co do obojętnego lub nieprzy- 
zwoitego zachowania się rządu w sprawach re- 
ligijoych i naukowych, zarzucił p. Tocque- 
ville, że z rozprawy jego wcale nie można 
poznać, do czego on właściwie zmierza, i na 
która stronę się skłania; wszelako zdaje się 
prawie, jak gdyby om sobie Życzył, aby we 
Francyi niepozwolone kongregacyje znowu za- 
prowadzono. Że rząd nicobojętvie zapatrywał 
się na te spory, przytoczył minister odesłanie 
listu biskupa do rady stanu i wydany z tego 
powodu wyrok, którym uznano, że się biskap 
z Chałons uchybienia dopuścił. Zresztą było 
powinnością rząda w tak ważnćj sprawie z u- 
miarkowaniem postępować. Po ministrze (o 
którego rozprawie jeszcze nadmienimy) zabić. 
rali głos w tćjże sprawie także panowie Ch am- 
bolle i Cormenin, poczóm izba się odro- 
czyła. 

Posiedzenie dnia 18ge stycznia. Dziś 
toczono dalćj debatę nad pióćrwszym paragra- 
fem wniosku do ustawy. Galeryje i trybuny 
były także dzisiaj przez licznych słuchaczy 
zajęte. Pan Billault zaproponował do para-, 
grafu o stosunkach z Anglija, następująca po- 
prawkę: »Oby w tych dwóch krajach, miano- 
wicie Anglii i Hiszpanii, naturalnych przyja- 
ciołach Francyi, królestwo i swobody poli- 
tyczne z szczćrego ich sojuszu nową dla 
siebie siłę czerpały. Szczóra przyjaźń, która 
Waszą król. Mość łączy z Królowa Wiclkićj 
Brytanii, i zgodność, która między Swoim a 
jej rządem nam zapowiadasz, utwierdzaja Cię 
w tćj nadziei.s Potóm jako (. 5: »T'a zgodność 
Sire, może być aż w tym dniu zupełną i nie- 
przerwana, w którym z wytrwałością toczone 
układy, przy ciagłóm poskramianiu haniebne- 
go handlu niewolnikami, francuzką żeglugę 
znowu pod wyłączny nadzór bandery narodo- 
wćj oddadzą.« Pan Gustaw Beaumont 
zaproponował do 1go paragralu poprawkę, aby 
po słowach: »Instytucyje, które sobie nadałas, 
ostatni sens opuszczono i natomiast położono: 
»Spodzićwamy się, Że takowe, wzmocnione i 
oględnościa uzupełnione , zabezpiecza Francyi 
dobrodziejstwa parlamentowego rządu, tego 


rządu, którego rękojmię nam poruczono, a 
który my w całćj jego nietykalności i czystości 
utrzymać obowiązani jesteśmy.« Nakoniec pa- 
nowie Bethmont i Dejcimeris zapropono- 
wali trzecią, aby zamiast słów: »rolnictwo..., 
powierzono staranności administracyi*, położo- 
no: »rolnictwo.... wymaga czynnćj troskliwości 
administracyi. Pićrwszym mowcaą był p. Gaul- 
thier de Rumilly. Zaprzeczał on podania 
adresu, Że handel jest tak kwitnącym. Podatki 
w ostatnich trzynastu latach powiększono w nad- 
zwyczajny sposób iw ciagle wzmagającym się 
stopniu; starał on się to udowodnić obszćrnćm 
roztrząsaniem przywozu i wywozu towarów pod- 
czas ostatnich łat trzynastu, nareszcie zakoń- 
czył tém zdaniem, iż się oświadcza przeciw 
piórwszemu paragrafowi adresu. Fotóm mówił 
pan Bethmont ba stronę swój poprawki 
w sprawie rolnictwa, które przedstawił jako 
w najwyższym stopniu uciśnione. Co się doty- 
czy pomyślności powszechnćj, temu zaprze- 
czać nie myśli, bo tćj doznaje nietylko sama 
Francyja, lecz i cała Europa. Jestto pewien 
rodzaj grzeczności, a może nawet pochlebstwa, 
Że pomienioną pomyślność teraźniejszemu rzą- 
dowi chcą przypisać. Jest ona skutkiem lepszćj 
ekonomii narodowćj. Minister handlu na- 
zwał skargi na upadek rolvictwa wielką prze- 
sada, i życzył, aby już teraz nie zapuszczano 
się w mnóstwo kwestyj szczegółowych, dla któ- 
rych późnićj i sposobność i pora się nastręczy, 
gdyż rzad ważniejsze środki ma do zapropono- 
wania. Zaprzeczyć niepodobna, że industryja 
krajowa a nawet rolnicza czyni wielkie postę- 
py: Właściwie tak nazwana industryja we Fran- 
cyi była dawnićj -niższa od iadustryi w Anglii 
i Belgii, łecz od ostatnich lat trzynasta zu- 
pełnie sie zmieniło. P. Darblay oświadczył 
się za brzmieniem adresu; ale odezwa: do gło- 
sowania! nie dała mu przyjść do słowa. We wzro- 
ście przywozu a zmniejszaniu się wywozu upa- 
truje on sprzeczność w zdaniu ministra han- 
diu. Izba, pomimo odezwy do głosowania po- 
stanawia dalćj toczyć dyskusyję. P. Grandin 
zada organizacyi industryi i ubolówa nad przy- 
króm położeniem pracujacćj klasy. Wszystkie 
poprawki po kolei odrzucono, pićrwszy para- 
gral przyjęto w pićrwiastkowóm jego składzie, 
a drugi bez dyskusyi, nad trzecim paragrafem 
zaś rozpocznie się debata. 

Dzieńniki opozycyjne gania powiększćj czę- 
ści te dobitne wyrazy, których na końcu wnio- 
sku do adresu użyto przeciw demonstracyjom 
legitymistów; i tak National mówi: »Na końcu 
adresu spodzićwano się pocisków na legitymi- 
stów i pielgrzymkę do Belgrave- Square. Na- 
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dzieja ta nie została zawiedziona, W końcu 
adresu zarzucono tym biédoym podróżnym , 
że zapoznali świętość przysięgi, która u nas 
została zabezpieczona rewolacyją, gdyż ta uka- 
rała naruszenie zaprzysiężonćj wierności, Nie 
podejmujemy się bynajmnićj bronić legitymi- 
stów, którzy z tegoż samego powodu eo kon- 
serwatyści są naszymi niezbłaganymi nieprzy- 
Jaciołmi; atóm mbnićj chcemy wszczynać dy- 
skusyję o teoryi przysięgi. — Ale jesuo w isto- 
cie niedorzecznie mówić o nadwereżeniu za- 
przysiężonćj wierności w kraju i w zgromadze- 
niach, w których tak liczne i znakomite przy- 
kłady zapomnienia przysięgi dano. Ileżto mi- 
bistrów od lat dwudziestu pięciu nie chlubiło 
się tém, że z uchyleniem zaprzysiężonćj wier- 
ności przeciw innemu rządowi knuli spiski ? 
Dlatego radzilibyśmy izbie, aby więcćj o ta- 
kich rzeczach nie mówiła i ostatni seus z a- 
dresu wykróśliła. To byłby najlepszy sposób 
przywrócenia u nas na przyszłość śŚwietości 
Przysięgi,a i 
„Opozycyja w połączenia wszystkich swoich 
Sił złożona jest z 90 głosów związku Barro- 
ta, z 30 głosów związku Gannorona (le- 
Wy środek), z 8 głosów legitymistów, i 48 gło- 
sów radykalistów, w ogóle z 146 głosów, prze- 
ciw 290 do 300 ministeryjalnym. ‘Feraz, w kwe- 
styi o prawie przetrząsania okrętów, w kwe- 
Btyi dotyczącćj uniwersytetów i t. d. pan Du- 
faurc, jakaś część legitymistów i t. d, mogą 
się przyłączyć do opozycyi, i tę liczbę po- 
mnożyć; atoli we wszystkich kwestyjach doty- 
czących politycznego systemu powyższy stosu- 
nek ostoi się niezawodnie. 

Redaktor dzieńnika Gazette de France, któ- 
ry niedawno dla podobnych obwinień jak Quo- 
lidienne skazany był in contumaciam na zapła- 
cenie 6000 franków kary pienięźnćj, został 
dnia 15. b. m. podczas powtórnćj pertraktacyi 
przez przysięgłych za niewinnego uznany, ©- 
brońcą jego był pan Crómieux. 


Girceyja. 


Wiadomości z Aten pod dniem 40. Stycznia 
donosza: Wniosek do konstytucyi wypracowa- 
ny przez komissyję deputowanych, wyszedł dzi- 
siaj z druku, i został rozdany między człon- 
ków narodowego zgromadzenia, 

Treść jego w ogóle zgadza się zupełnie z 
głównemi datami, o którycheśmy w poprze- 
dniczćj Gazecie naszćj juź donieśli tylko je- 
szcze dodać należy, co następuje: Król mianu- 
je senatorów na czas dziesięcioletnićj czynno- 
ści w iym urzędzie; senat złożony jest z 27 do 
40 członków, którzy w kraju znakomite urzędy 
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piastowali. Izba deputowanych złożona jest z 
80 członków. Senatorowie pobierają stałą mie- 
sięczna płacę 500 drachm , deputowani zaś o- 
trzymają przez przeciąg odbywających się po- 
siedzeń miesięczne wynagrodzenie 250 drachm. 
Ustawa dotycząca wyborów, będzie niezwło- 
cznie ogłoszona. Izby maja być corocznie zwo- 
ływane na dzień 15 (27.) stycznia i przynajmnićj 
przez dwa lata pozostać zgromadzonemi. Tyl- 
ko tegoroczne zgromadzenie ma być zwołane 
w przeciągu trzech miesięcy po ostatecznóm 
przyjęciu aktu konstytucyi. 


NOWINY. 


Pan Wysłobocki już sie opićra zapewne 
obramy Kijowa, amy dotąd nie mozemy zdą- 
Żyć za jego wystawą obrazów znaszem 
sprawozdaniem. Na wszystkie strony biorą nas 
bale, uciechy zapusiue, reduty; zaledwie je- 
dnemu bałowi wieko spadnie, juźci i drugi 
na zapuslowe idzie gody. W spisie umarłych 
mieścimy bal Towarzystwa muzycznego , dany 
dnia 24. z. m., dwa bale strzeleckie, dane 
dnia 23. i 30. z. m., dwie ręduty, z których 
jedna we środę zeszła była liczniejszą, niż 
wszystkie dotad, a druga w niedziele znów spa- 
dla na zero dochodów Dyrekcyi teatru, cho- 
ciaż kilka zawziętych masek w fapatyzmie re- 
dutowym aż do czwartćj. godziny przepędzało 
się po sali. Pominąwszy liczne domowe za- 
bawy, przystępujemy do wystawy obrazów, 
chcemy dowieść korespondentom w dwunastce 
(duodec- korespondentom), że oprócz szmysłu 
wechu i słuchu* mamy także zmysł oczu, jeźli 
jest co do widzeria, i jeźli wolne widokom 
otwićra się pole. »Mózg széroko krćślis mówi 
Szyller, lecz w Świecie ciasno mieszka myśl 
przy myśli.« Nie z góry patrzóć nam na rze- 
czy, aleoko woko otrzćć się onie. Lecz przy- 
stąpmy do rzeczy. Wystawa obrazów 
pana Wysłobockiego jest nam błoga przepo- 
wiednią, że i wtćj mierze nie zechcemy po- 
zostać w tyle za inaćmi miastami, i że przy 
zawiązaniu się towarzystwa celem wystawiania 
corocznie na widok płodów malarstwa i rysun- 
ku, znajdziemy w tójże wystawie szkołę, kształ- 
cącą smak artystów i naszój publiczności. Nie 
ol razu Kraków zbudowany, ale niech tylko 
chęć zespoli się z chęcią, a wszystko pójdzie 
po naszćj myśli. — Nasi krajowi artyści dali 
się na tćj wystawie z chlubnój poznać strony. 
Przed wszystkićmi celował obraz pęzla Rai- 
chana, októrym już wspomnieliśmy pokrótce. 
Jestto utwór na wielkie rozmiary, wszystkie 


figury w całćj wykończone wielkości, Bogaro- 
dzica trzyma dzieciątko Jezus na ręce, pochy- 
lona ku sędziwemu Szymonowi, który na ko- 
lanach dziękuje Bogu pamiętnómi z biblii 
słowy: »Teraz mogę umrzóćć spokojnie, bo 
moje oczy ogladały Zbawiciela świata.< W ramy 
tego obrazu wchodzi jeszcze patryjarcha Józef, 
arcykapłan i sługa jego przyklękający z kadziel- 
nicą na przodzie obrazu. Podsłuchane znaw- 
com zdanie wyrażało się bardzo pochwalnie 
o naszym artyście. Sztuka ugrupowania figur 
jest rzeczą wielkićj wagi w malarstwie, nią ce- 
lował szczególnićj Rafał. Nie chcąc tym przy- 
kładem ściągnać na sicbie zarzutu przesady 
w pochwałach, czyli jak Lessing mówi: Das 
Rauchfass an den Kopf des Künstlers schmeis— 
sen, przyznać jednak musimy, idąc za głosem 
znawców, że ugrupowanie tego obrazu jest mi- 
strzowskie, wyraz każdej twarzy glęboko po- 
myśłany, i ujęty w zgodną z całością harmoniją. 
Wszyscy widzowie nie mogli zdjać oka z Ma- 
donny, z którćj przecudnćj twarzy prześwietła 
promień. boskości. Twarz ta nie bależy do 
ziemi, jćj przebytkiem górne niebiosa. Ito 
jest właśnie zadaniem artysty przekazanćm już 
przez szkołę Rafalów, Rubensów, którzy tyle 
Madon na płótnie uwiecznili, aby »Bogarodzicęć 
przebóstwić, i przy całym uroku piewieścićj pie- 
kności otoczyć jéj skronie łuna świętości. Nie 
wiómy, czy znana jest naszemu artyście Ma- 
donna przez Van Dycka w muzeum berliń- 
skióm; z tego arcydzieła chciało kilku znawców 
przenieść wiele podobieństwa w wyrazie Lwarzy 
w Madonnę naszego Raichana. , Ale po cóż nam 
wzorów? Czyliż nasi artyści zasłuchani w śpie- 
wie Bogarodzicy, który do boju naszych praoj- 
ców zagrzówał, i karmieni wspomnieniem, że 
Królowa niebieska jest patronką naszą , nie 
znajdą w swojćj piersi rodzimćj idei, którą 
życiem natchnąć staje się potrzebą ich serca?... 
Niech nasi artyści budują serca w kościołach 
naszych takiemi dziełami sztuki, jakiem nasz 
Raichan ozdobił jednę z świątyń lwowskich. 
W końcu tę jeszcze uwagę uczynić należy, że 
ustawienie tego obrazu w sali psuło poniekąd 
całe wrażenie, sala bowiem była za nizka, aby 
go można było zawiesić w takićj wysokości, ja- 
kićj obliczone na kościół łamanie się światła 
wymagało. Teraz obejrzymy pobieżnie inne 
obrazy. Pana Moraczyńskiego, który 
się długi czas w Rzymie kształcił i był zaszczy- 
cony posłuchaniem u Ojca ś. , widzieliśmy na 
téj wystawie kilka utworów: Staruszkę sprze- 
dająca winogrona. Głowę męzka Włocha, ko- 
pije sławnego obraza Lohra: Dwie Eleonory, 
znanego z wystawy poznańskiej i z ryciny w Przy* 
a 


acielu ludu. Wszystkie są własnościa tutej- 
szego obywatela pana Adamskiego. Czystość 
i poprawność w rysunku, pewne władanie pę- 
złem, oto sa wybitoiejsze zalety, które na 
pićrwszy rzut oka każdemu się nastręczają , 
pomijając inne, które więcćj wtajemniczonemu 
w misteryje malarstwa nasuna się na uwagę. 
Cieszymy się chlubą, która nam pan Mora- 
czyński już przyniósł swoim talentem, i cie- 
szymy się nadzieją, która nam na przyszłość 
rokuje. Kana Jabłońs kiego pezla dwa 
portret zdobiły sale wystawy. Delikatność 
pęzla tego artysty stangła nam na widoku obok 
prawdy iżycia, jakióm pan Raichan swoje dwa 
portrety natchnać umiał. Z kolei mówić nam 
tu wypada o papu Jachimowiczu z Wić- 
dnia, który w architektonicznóm malarstwie 
dał niepospolite dowody swego pięknego talentu. 
Znawcy chwalili dobrze obrachowana perspe- 
ktywę jego obrazu i plastyczne uwydaluienie 
rozmiarów wnętrza Kościoła. Pan Maszkow- 
ski upiększył salę wizerunkiem niezgasłćj pa- 
miçei Ossolińskiego, który zdobi salę biblijo- 
teki naukowego zakładu. Pan Galiński do- 
awiadczał się na zdjęciu widoku święto-jur- 
skiego jarmarku, miły dla nas widok, bo kra- 
jowy. Hrabia Karsznicki przysłużył się tćj 
wystawie dużym obrazem olejnym. Widzieli- 
śmy dawnićj także jego ręki obraz wystawia- 
jacy: »Pożar Moskwy.e Nie można mu nie przy- 
znać niespracowanćj czynności, gdy zważymy, 
że obok dylłetantyzmu w sztukach pięknych, 
wypracował także dzieło o strategii. Pan Paj- 
gert przysłał na tę wystawę kilka kraj-obra- 
zów i Arefquzę, znana z czułości małionkę 
rzymską. Co do zagranicznych malarzy dość 
będzie, gdy wspomnimy imiona Waldmil- 
ler, van Haanen, te sa rękojmia mistrzo- 
stwa utworów. Pobieżny ten szkic radzibyśmy 
na przyszła wystawę wyrazistszćmi wypełnić 
rysami. Nie możemy w końcu nie wspomnićć 
o akwarelowych portretach pana Medweja, 
io pięknych dagerotypach pana Pohl ma u- 
na, które się coraz powszechniejszćmi stają. 
liomedyja Korzeniowskiego Żydzi dana 
są po czwarty raz w poniedziałek dnia 5go 

. M. 

Dla uzupełnienia statystyki zabaw poblicz- 
nych naszćj stolicy, donosimy : iż p. Kornel 
Szczepański zapowiedział afiszani dwa 
kasyna na strzelnicy , i to od godziny Gtćj do 
tgtćj wieczór. Pićrwsze z tych kasyn będzie 
dzisiaj , drugie zaś dnia 8go b. m. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Sanoka, dnia 24. stycznia. Na jarmarku 
na Nawrócenie ś. Pawła, odbytym w fyma- 
nowie dnia 22. i 28. b. m. było 1700 wołów 
po największćj części dohrćj jakości; z tych 
sprzedano tylko 900, parę najdroższych po 
115 zr. m. k. a najtańszych po 82 zr. m. k. 
Woły zakupione poszły wszystkie w drogę, a 
reszta powróciła do stajcn. Spodziewano sie 
lepszego jarmarku, lecz kupców nie wiele sie 
zjechało, i rozgłosili oni, że tak w Wiódniu 
jak w Ołomuńcu najgorszy teraz czas na woły, 
itym sposobem nie jedna para wołów tanićj 
na tym jarmarku sprzedana została, niżeli 
przed parą tygodniami w domu za nia wziać 
było można. j Í 

Z resztą w całym tutejszym obwodzie ža- 
dnego nie masz handlu; śniegi zatamowały 
wszelka komunikacyję z Węgrami, drogi nie- 
podobne do przeprawy. Spodziewać się jednak, 
że skoro tylko komunikacyje do Węgier beda 
łatwiejsze, będziemy ztamiąd mieć kupców na 
targach, na drobne bydło, dojne krowy, nie- 
rogaciznę i na wódkę. —  Zboże odehodzi 
tylko nai potrzeb „miejscową: korzec psze- 
nicy słacćj po 7 zr. do 7 zr. 30 hr., Żyła 5 
Zr., jęczmienia 3 zr. do 3 zr. 30 kr., owsa 2 
Zr., ziemniaków 50 kr. w. w. I wódki sprze- 
daż ogranicza się tylko na Wyszynk; garniec o- 
kowitćj w małych partyjach po 20 kr. m, k 

m. 


Sposób wytępienia wolków. 


i Jedyna pora, wktórćj wołki wytępić można, 
jest ta, gdy wszystkie samice tego owadu jajka 
nanipely i poprzylepiały. Wtenczas stawia się 
ki kunastu ludzi, aby przetratowali kilka razy 
wszystkie , jakie tylko jest w szpichlerzu zboże, 
które podczas tratowania nieustannie przerabiać 
(szuflować) trzeba. Przez gwałtowne tarcie 
odrywają się jajka od ziarn, a cały zaród zo- 
staje zniszczony.. Na drugi rok, tylko gdzie 
niegdzie jeszcze pokaże się ten owad, a po- 
WE X Ria" zupełnie go sig Ty 
tepi. — Środek ten kosztuj gas 
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